
# # # # # # # . # # # # # #

M O N I T O R

Na R . P. 1769*
Nro XXXII. 

d. 22. Kwietnia.

Intumeant Zephiris f i  tur gida vela ſecundis,
Et oeniant ſatis omnia lata tuis,

Mille tibi Comites, mille parabis Amicos j  
Affinis, Dominus, cunctaque ſolus eris,

At pojlqnam infidum mutant Jemel aſper a vultum, 
lngrucnt velis aura maligna tu is;

Tum, qui iam fueras tot circumſeptus amicis,
Et moilo qui Dominus, qui modo Frater eras 

Hac fola, a cunćlis infelix dićln report as,
Quid mihi , quid tecuml proximus ipse mihi.

Mości Panic MONITOR. 

/Yftawiam tu W. M. Panu dziś przez
tego Poetę, Portret, prawdziwie, 

od wſzyfikich prawie opuſzczonego 
człowieka. Za pierwſzym na niego 
weyrzeniem, nie wiem ktoby fię mogl od

t u l i .  to r c e l . i n  fićlos amicos n .  j i ſ .

Hh iez
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łezwftrzymać. Jego (łan, tak mi fię zda- 
ie, powiniehby naysroższe porulżyć ſer* 
ca, y powſzechnę mu u wſzyfłkich zie- 
dnać litość. Pietńvſze dv. a wiersze, wy- 
raza i j  właśnie, ſzćzęście y powodzenia 
Jego, wpierwiaftkach pożycia, w których 
zoftawaf; Drugie d wa po nich, ffużyć mu 
m og |  za Regeftr, w którym tyfięcznych 
prawie mógł liczyć Prżyiaciof. Z innych 
zaś dalszych, poznać to każdy, y łatwo 
domyślić fię może ; iak" Go ta tak zna
czna ſzczfścia odmiana,, trapić mufiL Pó
ki mu fortuna y lata fłaźyfy, poty wielu 
o ta c z a n y c h  fiebie należyte znaydował 
względy, zewſzfjd wielkie przywiązania, 
życzliwości y ufzanowanra, odbierał do
wody; Jak prętko zaś Fortuna doftat- 
kow , a lata ſposobności umknęły, tak za
raz co raz to batdziey, liczba owych 
mniemanych Pfzyiacioł umiiieysżać fię 
poczęła, aż też na koniec y do tego nie 
doſiatku onych iuż przyszedł, że teraż 
prócz mnie iednego, nie wiem czyli fię 
kto więcey znaydzie. Owi pełni mio- 
doptynnych Iłow y oświadczeń Podchleb- 
cy, ledwie go teraz jadem nie ftrui§, owi

w czyn-
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w czynnościach ſw.oich y przymileniach, 
Dworſkim Ą.lexandra podobni, okiem go 
ſwoim pczęnpsz?, owi goście, Domowi 
prawie y ftoiownicyjudaszowſkie prawie 
z nim teraz czyni? karęſsy, ktorymiby go 
radzi ną naywiększę wydać fzyderftwo. 
Nic i\n nie pomoże Matecznie y ie d n a k o ‘ 
zawszę,trwała uprzeymość Jego, dla nich; 
nic ſzczerość, z  ktpr? fię aż nad to ku 
niektórym zwykł czgftokroć wylewać; 
nic nakoniec fama cichość y cierpliwość 
Jego, z niezmiernym żalem złączona, w 
ktorey te wſz.yftkie tak wielkie zmartwie
nia fwoie z wyki znofić, nie zmiękcza 
bynaymniey, tych że tak rzekę nad gła
zy ſerc twardſzych. Ja, k tó ry  to piſzę 
y który bardzo częfto widywania fię z  
nim miewam okazy?, nie mogę mu bez 
iez obfitych naykrotszey oddać wizyty >; 
ile od niego ufifyszę weffchnienia, tyle 
mi ſztylerow przerazi ſerce, a ile oftrych 
dla niego poftrzegę wftrętow, tyle zapa
łów do fluszney gorliwości uczuwam. 
Nie dawno zdarzyło nam fię widzieć [w 
pewnym mieyscu ſymholum bardzo wy
malowane pięknie: pośrzod Sali bardzo 

H h  2 wſpa-
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wſpąniaiey, pełney oboiey pici oſob, rq- 
żnemi czynnościami zabawnych, wtfiało 
Łuftro, ſześć dogorywających świec w fo
bie maiące, z napisem : Mefłros confumor 
in uſus. Jak tylko go poftrzęgj, wſpo- 
mniony ow rnoy przyiaciel, natychmiaft 
weftchnąwfzy ſerdecznie, y mocno zala- 
wſzy fię łzami, rzekł do mnie w te flowa: 
Mości Panie ! właśnie tu flu ży  teraźniey- 
szey Awanturze życia moiego to Symbo- 
lum , ja  chcąc go nieco w melancholii 
rozerwać, fiądźmy tu fobie na czas, mó
wiłem do niego, y wierszow kilka \y tey 
mateiyi nap iszm y: Gdym go do tego 
łatwo nakłonił , te fześć niżey wyrażo
nych wierszy ułożył; ktąre tu W . M. 
Panu przyłączam v

Tti pałam , tu goreię ,  a tu w e  fzach tonf,
A c h  /  iuż  ni#  w ie m , od ko g o  rpieę m ó g łb y m  o,«

broii^,
Pfoug o g n iem ,  k fo reg o  n ie  gaf*? łez żdroie ,

A c h !  ſchnieſerce, gdy czuig y  m oie y  tw o ie ,  
Pałam żgdzj przyjaźni, goreię w niedoli,

A ęh  ! prawie już iuż gaſng ach ! a c h !  ſerce boli.

Racz tedy w. M. Pan zważyć ninieyszy 
ftan człowieka tego, racż fi? nad tak nie
znośnym zmartwieniem jego zaftanowić

la-
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łafikawie, a przy tym racz W. M. Pan 
wſiclkich do uſzczęśliwienia onegoż użyć 
ſposobow. Nie ieft ci moia rzecz w 
prawdzie, do tak zbawiennych W . M. Pa
na zachęcać czynności, bo wiem iż mu 
te daleko bardziey właściwſze ſą, niżli 
odemnię poznane bydć mogę. Niechcę 
y uwiadomiać W . M. Pana iak dzieło ta
kow e,  zbliża nas mocno podobieńftwem 
do dziel Rąk Bofkicb, y mieści nablifikim 
Ropniu łatki nigdy niezmienney , laſki 
po wſzyftkie wieki trwaiącey. Wfzyft- 
kie pisma W. M. Pana, które od początku 
ąź do tęd czytałem, upewniają mię w tym 
rozumieniu moim,że to wſzyftko, cobym- 
W. M. Panu wyraził, y coby tylko do u- 
dofkonalenia umyflunależeć mogło ,  nic 
by to u niego nowego y niewiadomego 
nie było. Wſzyftkie zaś kroki W. M. Pa
na , których wiekami nie zatarte 
softawiasz- siady1, pokazuią nam in
tonowaną drogę, którą idąc wſzełkiego 
Nam Hę naleiy chronić rozdroża. Sta— 
wasz nam W. M. Pan nie raz na nay- 
mnieyſzey ścieszce, gdy nam fię czasem,
% bitęgo gościńca zbłądzić przytrafi ; u-

kazu-
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kazuiesz nam Optykę, przez którą
nayotJiegleysze mety daiesz nąmpoznać. 
Rady pożyteczne, rady zbawienne W.M. 
Pana, ściągać fię zwykły zawsze do do- 
,bra Narodu, a tak y te moie zaręczać na- 
dzieie, które w łasce iego pokładam.

To pewna, zenie  w naszey mocy ieft, 
.przeiftoczyć naturę, a naturę zwłaszcza 
rmo.cno obarczoną namiętnościami wfzel- 
ikiemijW pośrzoc! których rozum iak w wię
zieniu zoftąie, 7jpyfty,ząś,wſzelkieyząiy- 
wąią wolnościjPrzęcięż y te iakdoświad- 
zcyiem kiedy nie kiedy,lubo tąk brykające 
y wyuzdane przyjmpwaę zwykły mocne 
-z rąk W. M. Pana wędzidła. Mcm j a 
tu poniekąd ieden ieszcze ſposob, którym- 
bym .z tychże ſąmych lub im podobnych 
owego nieboraka Przyjaciół , wielkie 
mógł uformować grono; lecz że do u- 
.ſkutecznienia wynalazku tęgo, y czas te- 
raźnieyszy poftny y wypróżnione (karby 
wfzelką nam odjęły łatwość ; nie mogę 
tedy y tego użyć. Sposob ten bardzo 
ieft ſkuteczny na czas, do uigcia nayod- 
ludpieyszych , naytwardszyćh y nay- 
nieuźytszych ſerc ludzkich.

Bal
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Bal dawać ćzęfto, nalewać gardła, iak 

tnow%po dziurki, tańce y inne fetne wy
myślać roz ryw ki , ſatwiuteńko można' 
fobie tyfięcznych ziedriać Przyiaćioł. 0 '!! 
moyBoże, iak-w ten czas widzieć można 
przyftępuńjćych do fiebie niby z ofiary 
iak§, rożnych rożne ſerc fwofch oświad
czenia czyniących, gdy ſóbie Tbkayſkim 
lub innym likworem zagrźefa glowy- 
Ó ! iak W ten cżas widzieć można zmy
ślone na T warzach óńych prźyniileriia y 
wdzięki, gdy fobie do naturalnego przy- 
ſposobiony przydadzą rumieniec Ó! iak 
ptyn§ t  uft ich nikczemne, uięcia, upowa- 
żenia, y uwielbienia fłowka, gdy głowom 
wlana przybędzie mądrość. Rozumiałby 
kto w ten czas cale, że ta kompania, ieft 
to wybiorem nayprzywiązańszych , nay- 
rzetelnieyszych y nayszczerśzych Przy
j a c ió łw id z ę c  iednych wſpo} fci(kai§- 
cych fię z fobę, tak mocno tak ściśle, że 
właśnie iak gdyby nierozerwane nigdy 
zawartey między fob<| przyiaźpi ſpoić 
chcieli ogniwo. Drugich wielokrotne z 
śmiesznym umizgiem całui^cych karefſy, 
zdawałyby mu fię bydź niezmyślonym

onych
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onych zasmakowaniem w przyiaźni. In
nych zaś u nog,z głębokć) y aż nadto prze- 
paściftg ścielących fię p o k o ry  brałby za 
pewne, za wielkich y niezmyślonych czci- 
cielow. Lecz iakby potym z zadymie
niem niemałym patrzał na, ich wielkie 
odmiany, gdyby tylko ciekawie pocze
kał doiutra. Mnie fię zdaie, że czło
wiek ten, który hibieſzcze nie, lub mniey 
przynaymniey doznał obłudy, mógłby 
ten widok, za komedyę poczytać, y wraz 
ze mn§, iezlibyśmy fię na iedno zgodzi
li zdanie, W, M. Pana upraszać, o fluszn§ 
na tych zmyślonych Przyiaciof karę, kto
rey ia czekać będę, y zoftawać na za— 
wſze,

W . M. Pana 
Nayniższym 

flugf.
Szczerolubſki.
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